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Dilłlir w Warszawie 
9a7~0.000 

CE N A . O G l:J OS ZE N: 
I-sza str. I w tekście 8 010 mk. za wiersz mil imetrowy jednoszp (str. 1•) szpalt). 
Nekrologi • • • • 500CO „ „ . „ 11 „ „ „ „ 
Nades\!ne po tel<ścle 50000 „ „ „ „ „ „ ., „ 
Z"'ycza lne • • 3 00.J " „ ,, „ „ „ 10 „ 

lllc:ł---------------m& 
Ogłoszenia znmicjsco1ve c 5U proc., za~ firm zafranlcż11ych o WO ptuu drotll!J. 

CENA PRENUMERATY: 
!YUesię(znłe w Łodzi • • , • , • • • • • • • • • • • • mk. 2.210.000 

„ „ kra j u • • • • • • , • • • • • • • • „ 2.8J0.i)O(} 
„ " za<?ranic~. • • • • • • • • • • • • • • • •• 4.0J0.(JJ.J0 

Odnoszenie do doniu 1500 o mk. mics;ęcz11ie "l<urjer Wieczorny' lącznie z .Ulo• 
sem ł-'olslrnn", wraz? odnoszen 'ern 5.0J'-1,UOJ mk. miesięcznie. 

Redakcja I Adminłstrac}a1 Ł 6 di. PiotrllowsKa nr. 106 
4' 4' JO 4' Telefon nr. 7.99, 4' I .e a a 

___ ._.._,,, ________________________________________ _ 

Przemysłóv1cy \Vyjechali do Warszav1y. \VIEU(IE NIANE\iVRY FLOTY 
Al'AERYI(AŃSKIEJ. 

NEW YORK, 9 stycznia. (Tel. 
własny). Rzą:I Stanów Zjednoczo 

Rynek. pienięiny. 
Dzii odb~dzlc s!ę knnfiłrarrnJa w mlnisfersfvJlB prany. 

(h) w dniu dzis.bJszym wyjecha ; domagają się prćcz należneJ im nych n:!hzał mobiliz:Jcie floty , Dolar W Łodzi f 
li do Warszawy. p.rzedstawiddo 

1 
podwyżki za drugą potowe: grud-

1
1 Oceanu Sp~kojnego I Atlantyku w I • I 

przemysłu włólu~nnkzego, we„ nta również I utrzymrutla ciąg~o- 1 celu cdbyc~a wspólnych man~w- (li) Dzisiaj r2no cddawano dola 
zwani przez ministra pracy i op. · foi Pt'.acy, wobec d:i. lszcJ r~dukcji rów w zatoce Antylskie! . w dru„ try po kursi~ l l.6fi0, po nad~Jściu 
sp. Dnrowsldcgo. I w przemyśle. . : . ł gbJ 1'.1-0lowic stycznm. _ 1_, . 1 pfa1·wszycb przedgia!d z. V/arsza-

W Imieniu wicUdego przemysłu N k ~ i t b <: 
1 wy zapanowała tendencja zniżko 

1 wyjcclmli pp. dr. Ilarchiski i- Inż. 3 on.crencJ ornaw ana • ę„ 1 NOWY ...,RO DEI< PRZfCIWI\O ,. wa o!=oło połndnia cbracano dnla 
R • • • • dzb sprawa dostaw sulma dla 1n- SYflLISOWL ' umpcl a w Jm1cmu sredmcgo ramt po l 1.000 przy ćostateczneJ 

i przemy~łu PP. dyr. Pawlow:;ki, styt~cjii rządo,~ycb Gw ~~~: posta PARYŻ, 9 stycznia. (Tel. 'vł.) · podaiy. Na dzbi dzisie!szy w to 
Mictmł Kon I Jura!rnwski. nowicn a prcmJera ra Sn. ego. Jnstyt~r t Pastc!.!ra or?los!ł wynaic Idzi pr7.~widziana jest fzszcze dal-
Przomysłowcy kon~crować bę- O i!e przemysł 16dzki dostawy Zienie prz~z prot Leroux nowego sza zniżka. 

· dą w ministerstwie vracy z mini- te ctrzyma, fabryki zatrudnione- i środkn antisyrnHyczne~o. śrorlc:1 
strem pracy I mi11istrcm przemy- by byiy w cią~a 2-3 miesi~cy ten otrzymał nazwę: Stavarool 
siu i handlu w obccno~d Posłów vrzy pe!nym tygocr.iu pracy, co 1 190, st~owany już przez proi. WAR..SZAWA. 9 stycznia. (AW). 
rcbotniczych. z1i;n!r·iszyJoby zgstra~zaiące b~z- 1 Leroux Stov~rEol wytrnzał wfot. 

Gir Ida wa rut owa. 

Od wyniku kGnrerenc!i zależy ro~Dcie I nQ1zr,, jaką obecnie ci~r 1 ką skuteczność w stddHrndzl~się 
(falsza akcja robotników, którzy J)ią ro~otnicy łódzcy. cfu wypadkzch. Jest to Jcdnoczcś 

----o nlf. środek proiiłaktyczny. , 

I-sza rirzed&lełdll.'ł 
ChrystJanla 1437 
Holandia 3765 
Kopenhaga 1750 
Londyn 4:?900 

Na trupie oroanizacji zan1acho\vej. 
SEN. JOłTNSON CTf CE IlYC Nowy Jork 989!>-10000 

PREZYDENTE.l\l. Parvt 4S9 

NEW YORI(, 9 stycznia. (Tel. Proga 2s9 
Szwa-lcarla J770 

Ar3enalik rawolwerów i bomb.-Rewizja towy1tryła własny). „Now York J-Icrald" do- sz.to-kholm 2630 . ( . . . , . I nosi z Cłcvclantl o rozpoczęciu Wk<lcń tJS WARSZA \VA. 9 stvcznia. Te· rcw·1z1a <l.afa dosc scnsacvine wy- • „ 
k~ram wlas·nv ,.KurJera Wiccz." 11 11kJ. 'lmmpanił wyborczej przez s ... n. Hi Wl-od1y 430 

W zw '. azku z nie·oszłvm .zama U Kuchars'kic.!:!O znafozio·no mie· rama Johm:ona. Senator J~st dru- 11 przcdgtctda .. 

~:_ '· .. · 

Dolary JO,SOO kurs prywat.ny. 
Tendencja mocna. 

Ili p:-zcdgtetda. 
Bez zml.any. 
Tendencja dla akcJI b. mocna. 

IV przedglelda. 
DoJ<11ry 10,250 mlędzybankowe ł · 
Dolary 10,800 w wolnych obrotadi. 

Dofary 10000-9750 
Bairda 430-420 
Holandia 3768-3740 
Loodvn 43-41.850 
NJwy Jork 10.000-9,750 
Paryż 500-475 
Praga 289-282 
Szwajcairja 1740-1695 
Wiedeń 140-133 
Włoch,, 430 
Złoty fra.nk 1910 
R•:>nv złot·l3 1600_:_1500- ~ 
Tendencja słaba. 

ODAIQSK, 9 stycznia. (AW). 
1-sza l'rzed:łełdu 

Marka po.Jska 0,55 
Warszawa 0,525 
Dolary 5,91. 

11-ga l!lrzeditłef„a• 
chem na wiez:e rie woiskowc. pro dzv inncmi dość pod·eiirnmc{!O cha 1 gim z kołcł kandydatem partjl re Dolary 10,300 kurs micdzybankowy 
wa~zr nc. przez. r:-o'.i~ .i e po1itvczną irak.teru do)<Pmcntaml. w;ccz a.~e ' pub~ikaństdcJ, ł<tórego przcciwsta ------------~-----
doc1ckan :a. ma ince na celu wv· naL•k brom. Wvikrvto mwnow1c1e wh~ą republikanie CooJidge'owl 

Bez z.młany. 

chwvcenic da lszvd1 uczcsti!lików IPC'\'."r.1& ilo ść duże\l?O kalibru rcwoł- I •. „ J ~ Ohi b ł b. w· 1bo M d Id' 
7.<lma r howe'JO o'am1. :!c1Jrowa<lz:- WCfÓW ,! ki'ka l!rarat6w. i Mowa obnsona \V O y a • 1e111.a mowa ac ona a. 
h~ nocv d.zi~r ei~ zei do domu nr. 13 Oczv\viś~ie Kucha1r~ikie~o. Jako , ostrą krytyką ob~cnego rządu. 
Przv uticv Walk ów. gidz ie zarza-, silni'.e posz1akownr.e1!?'0 n nafożcn !e J l(TO n. EDZIE LORDEl\l-

1 
WIEDE~. 9 stvcz.nia. „Neues 

dzo·na w. micszka11olu nie.iak ic~o d~ z~rr:arhowc.i oritanizacji komu-1 I<ANCLERZE? \Viener Tageblatit" d(')·rosi z Lo·n-
Kucharsk1e1!0 z zawodu szewca, n.istvczncj areszrnwano. LONDYN. 9 stviczinia. (Te1. wt. . d~'11~'· ie Ram_sav Macdo·na!d wv-----O , ,.Kuriera Wieczornego". - Zda· ~;os · ł wczora.~ ;v. Albert-Sa~t o;ze 

l n.iem „Timcs'a" są wid-0kt powo- kiwana z w.1e:Jk1em n~we~eme~ 
n d , , p K O b ,f d J • . kmia lorda Pa·nr.ode na stanowi· mowe. M30dCl·~ald .now1edz1~ł ~1~ 
uszczę nosc1 w . . .. ~uą na· a prZyfimD~vana. ' s:ko lord~ kandcrza wobec ooi- <l1ZV -~lfllflvntli': .K 1e~UJ~e O·Sob:stosc1 

; n:iJ og-ólnci - Labour Par· nart.i.1 robotn:1cze.1 me rwa s1e zbv 
Wpłata złp. 100 - w7płata 10. t t~: w t\·,~ ra.zi·c lord ttai!<lar.ie ob- tnio clo r.zadu. ~·ł:oć par·t.ia .z·~ecv-

~ • ( ' • · · ·· · Jlb d 1 1 dla dowana icst ob 1nć rzad. Partia ro-WAR ... ZA vy A. 9 stycznna. T~!· s1e o?c<'n!e w P. K. O .• s"!rawe {)de l ~' V u:za: pos.cuue arza hotnicz.a.· orai~nie zbl!·cdzlć nędze. 
w1asnv :.Km:cra vVac<C.70!"t'·ego • hran '. a tvm osz".:'zedr.,osc1om cha- soraw .oswiatv. n::it.cm'ast iicsit P•rzc,chvną wszel-
, Od d~ia 1 lu~e:rn _r. ~· P . . K. O. I rak;ern sneki_''.'acvslT'lrtro •. do·tV'C~- KS. WAL.Jl JEDZIE NA RIVIE'JłĘ kim ~ikra .'.rnvm dażeiniom. Dla oo­

v; z~~ wia orzv IIT!o\; ~~i e oizczed- 1 CZ<Lowe b~ ~'nem d-0ś•wiadieze'l1te PARYŻ, 9 stycznia. (Pat) Jak ~zv111 ioo.ia d·efilll'.•tvwineig-o oo-k<J.iu w 
n?sc: w zfo1tvc~ ;o , ~.<1! "h. \vs;vs~- wvfoaza.ro .• 1~ zna~.zna cz~~ć. tvch d-0.nosi prasa. zatrzymał sie tu w ~uronie. uartia rohotnicza zwróci 
he ~·rzedv ~o ~ z.<m e beda n-. zy.J: c1_1:z.cze.Cncsc1 no~1!ła wyłJ1 lm·e cha I przcj.cźdz :c na Riviere nastepca si:~ do rza-du z wezwaniem. abv 
rowa!v 1ikolaclv: d~· wvso.kcsc1 r~~ .er s.n.ekulacv.11JJV, bv·fv O·ne bo- tronu angicls.kie~-0 ksiąźe Waljl. nie <1-0IP11Ś·C'~ do pmvtórzcnia sie 

OO zto_tvch Polskich 1eid.nora.zowo. wiem ~kładar.:e na .t do 2 drii w Książe zachowuje ści słe i'llcog-nito \VOilllV światowe.i. Pierwszvm eta 
wy;pt~1tv idoraźne bedą za.pewne . momcn:tach 'll'l"zew1U.yiwaneJ zmia i bawi we Francji P'< d nuwiskiem !>e'lI1 realizacji programu 'Partii ro-
-0~rarn: c~o·ne do. 10 ~tp. ł nv kursu z.!_ote.ito. · hr. Chester. 

Jak s1e dow1aduJernv. rozważa WYSTAW A GRAFIKI POLSI<IEJ 

bo0tlt'1'.iczej hedz.ie zaniechanie Wf!„· 
śd.l!u w zbroieniach. Nastanić to 
może w drodze mied7vMr-0dowe­
tt'O ooroz.umieinia. w ko:6rem we­
zmą ud.z:ar nietv~ko A1ni:rlia. frain­
cia. Bekia .i Włochv. lecz takte 
H.'.'SZll'4łr.1ia, Niemcv i Czecl1osłowa­
c.ia. So-0rrv mtedzv franieia a An­
~1.ia musza uSltać. sa bowiem d!a: 
obu oaristw nie.oożadane. Konlecr.-· 
na iest rozb11dowa H.l!i narodów. 
oraz zaoewnien!e teii i1T1stvtuc:lli· au 
torvtetu ; zaufania. Na koniec Mac 
dio·nai'.d oświadczvł. że iakkolwiek 
oartia robo0t1n.icza nie ·P<>Chiwala 
ooHtvki wewrnetrznei rzadu rosvi­
srkieg-o, to ied1r1ak uważa u.zna~łe 
te rzadu za k·oniecme. 

.~~--- - O NA WĘGRZECH. 

P I ' • ,, r t h B I , TALLIN, 9 stycznia. (Pat) Od-o S ~U i\OllSU a onorOYły W arce OJ118. byta sic tu uroczystość otwarcia 
·Snieiyca przyczyną ciąikiej katastrofy. 

Na mocv zarz?:dzenia minister- Konsulat w Barce'·onie 'Za1einv he 
siwa snraw zazranicznvc11 usta· dz:e rd poselstwa .polskiego w Ma 
nowio·nY zo~tał honor. ko·nsn!at drve:ie. 
Rzeczypo ~.r: olitcj Pols.kie.i w Bar· 1 Ki.erownfk korrs11latu b~d'Z.ie wv 
ce1onie. Okręg- te,,.o kon~u!atiu o·bd konvwał swe ftmkcJe Jed\'~n.'..e w 
muje prow: n~je Tarra~ona. Leri- zakres:e. POwierzonvm mu .przez 
da, Gerona. Hucna. Zara~ora. Ter posfa po·l'Skien-o w Madrycie oraz 
,nel, Walencja i wyspy Balearskie. od Jeg() odpowfo·dz.ialnością. ----o----

Briand występuje przeciw 
Poincaremu. 

PA RY7. 9 sivicz:nia. (Tel. w:ł. ia,ia<:ei od ułrzvrnanffa (fob'rvcl1 

WYS·t:twv g-rafiki polskiej. Na inau 
gurację przyb,rl!: naczelnik pati­
stwa, minister spraw za~ranicz­
nyoeh. minister oświatv. pirzedsta­
wicicle dypt.omacjj I o·kofo 100 za 
pmszonych o·sób. Go.ści witał po­
seł Rzeczypas.Politej w oto~zc11k1 
czf.onków posc1stwa. Wvstawa po 
trwa do dnia 27 stycznia. 

'V ~l EKSYKU. 
\VASZYNGTON. 9 stvcznia: -

(Pat). Prezv·c!rmt Cool'dge zabro­
n!1ł si~:,:edawać bl"oń pc•wsta1kom 
mc~\sykatiskim. 

KONST ANTYl'IOPOL, 9 stycz- ' burzy i mgły, ~mylił kierunek dr() • 
nia. (Pat) „Tclegr. Company" do- gi najechał u we·jścia do portu ca­
nc.sf, że parowiec amerykański łą sHą na latarnię morską. W. na* 
„Korneas", który w drodze z Koo ' stępstwie uderzenla statek w 
stantynopo!a d<J Odesy chcfał s!e przeciqgu kilku minut zatooąl 
schronić do portu w Trapezundz:e wraz z 300 pasażerami l zalo·gą, 
przed szalejącą śn!\!życq, wskutek l 

----Oi---s-
tra~iczny bila11s pluło-i chamo~cracji. 
Uprzemysłowiony dolar napłodził mrowie 

bezdomnej biedoty markowej. 
„Kuriera Wlerzornc.!!'o". - Briand stosunków z resztą enter~v. oraz Rest~urac~a 
\\•vi(o~.it w Nantes mowP. w k1t6- ma.iacc.i na celu niedonus7,..7en '.e · s VQY'' Na paczątku roku 1923 sytuacje Rok ubi.egfy 1923·cl zamyka 
rei na wc fvwal do wzmoc·nit'nia do fzofowanla Fram~.ii. Mowa '' s'karhową państwa po·'skiego obra .my cvfrą o·biegu p:enięinego, sle-
T7a1 '6w re.ritJbFhń~k~,cJ1. oraz bro Brianda s~i<ierowana bvła pośre- zowałv nastePttjące dane: g-ającego 100 tryljonów marek 
niil svre·i J:"0 1liwl~i za"'. r.aniczne1'. zdą d111:0 orzeciw pn.fn"'."„'"·mu. w f py ul bionego baletmistrza p Obieg ban1knotótw wynosił o- (na 20-go n-rudni•a - 82.188 mit-

,.. v """""' ys ę u • , 11 • • krag-lo 793 m;Jjar<lv marek. kurs ,jardów). kursem do.tara 6.300.000~ 
O Kam1nS.ti~!ego dolara na g„etdzie wari;zawskiej wartością realną obiet?u. sięgaj~· 

D 13• } d , J • • oraz sympatycznej primabaleriny 1?.~00 marek. w~rtość. obiet?u o.ie- cą 16 milioinów dolar~w. 
Ołl\I on yns Ile w ogniu ' MAR.11 1 ·~1ezn~~o stanowiła w~e"? DO orze- . w ten sp.osób w Ctąt?U roku. u~ 

J. • • I.czemu sume 44,3 m1honv do·la- b1e.:rtego ob:e~ banknotów OOWięk 
LONDYN. 9 s.ty.cznia. (Tel. wt „ Straż og111iowa całe~o Lc):T1/1vinu iBRQN§l{JE J· rów. wskafoi.k kurml dolara. b.i·J- szył się mniej w:ęcei. 120 razv~ 

•. K_ur i·era. w·ecz or rco:o"). W nie- I o·koli-c zosfata urudmmio11a. Do- 1 W =ś • b ł ł u!' . rąc za. r.:od~tawę r:ok 1?14 - t. wa;tość zaś realna ob1~g-u spadf~ 
tlz •e'e w· e,..1orcm wvb·:ch.l w do- mv Z'!1·a·i<l11ia·ce sie w d.zie,'1ni:cv .l?:a e." cae . 1~.21' a n.e · wynos ł 4.200. wskaź:n.uk o.~ólny .mm1e.j wi!ęcej trzvkrotnie. wob~ 
kach f0·!1L1 v ń <-kkh t zw zarl10· n!cz z pa'ącą sle stcrzn:ą zosi•a- . ANONS: W. na ib.izszvch <ln :ach WV· cen hurtcwvch orzv tel sarne1 po·j .czego w ciągu 1923 roku warto~ 
dn'oeh I.nd·ii 0 1hrzvmi ·voi~ r. Stra„ r~ ,.:nu'"'·"-"~nne prze.z - m~ZlkUń~ ! stępy r.nakomite<Jto''d~Tory ~ty u .u.Jieńca . stawie - 3 464. . • marki p0tskieJ w st-0$unku d~ zło. 
·tv wvi:o SZ<\ 100 tysięcy fW1 iów Oil\. cow. i Qt Bronecb1· erto " Tak~ była svtuae1a w dnm l 1.ta.. SP,a4la ~!J wiLeceJ 350 razy, 
tletlskJch. ..;, •. n ,;. • . styczma 1923 roku. ~ "' ,..,.. 



T PełnomocnictWa. 
łu111y pr~m!er Ja~otnskł J 

l 

· 
Na u·rnczvs•tcść hołdu. sikła.c'a- śliwskie do Afryki (vide hr. Po-

~zybirn, ci•chto, wśród ogólnej; zbyt przewlekfcgo trwainia w.ylka ne.tro Cull'ie~Sadodows.kiei l}rzez toc:foi z Łańcuta). czvli mag-nate-

zg·od:9' o~brzymicj większości; zaly, że ciało to nie je•st zdolne caCłv świa1t narnkowv ·o·bu pótkul, ·r.ia rodowa. nruoi~tnowana zosta-

stronnictw, a manifestacyjm.ych zal do twór-czej, pozytywnej PO·waż- arni .ied·en a: uniwersytetów oo!- la tvuni .Ciniami przez żero1111skie-

ledw.ie prote•s,tów ucihwafo.ne zo.- 1 ne•j pracy. Rozpofowi1ony pod pax skicch nie wvslał swo.Je.i deleg-a- l!O iako z.askc-ruoiała w eg-oizrni·e 

staty p. etn·omocn'Lctwa .d1a_ p. Prc-
1 
t~lmym. w~g'.cdem,. pełen elemen.- cii. t:vil'ko Warszawa PO•Prosi'la kasta. która ni:,e dba nawet o los 

- - teleg-rafkznie literata o. Zv.!!mun- nankowvch instvtucji kra'owvch. 

zydenta Rz-eczyposp•ohteJ, a wfa- tow niezrowinowaz.onycb, po m~- ~ ta Za1leskieg-o. urof. rueraiturv w Cóż tu ·więc g-adać. Trudno 

ści'\v1ie dla rządu. $tronni1-:tiwa, któ ~trzowsku hamuje o.n każde po- ""' instvitiuci·e sfowiańs<kim w Parv- 'Drzci~1ez oczekiwa·ć fakiegoś 

re oddały biale- foo•st:ki, gdy chodz.i czynanie - z:reszrta. jest be·zpłod- ,,., -~~ żu. bv warszawski uiniwersvtet daru. czv ()druchu w 1rvm kiernn-

lo O prnste przyjęC'i.e do wiadomo ny Zll))efnie. ,._,., r· ~ reorezentowacł. CZClttl bvf sarrn ku od zboga:co•neQ'O pas,ka.rza ty-

ś-ci exp,0. ·Se pire1mjcra, gl.·os. owały za W każdym kraju o wyrobio- . 
1 

~~.,,.~.,. f"'\, . s~. reoo;va.nv. uważa la.:. ~e PO\~i- t·~niowe-:ro; .g-J.etd.o we·g--0 czy też 

. czelll'°em s·ę se:mu swych ny.eh zasadach par1amcil1taryzmu - ;,,:,,.r,1'~t."' Jl ·~ I.n .en. b\ t n.a to urzv1c-cha~ spec.lal o~ Paskoo1as.ta. szmuirlu.1n·ceg:o 

zrze 
1 i J • • • ~ • "' 'il'j n:ie taklś f1zv~k. urzvrodrn.Jk. w1e'Prze orzcz z1clo.na g-raniice. 

praw na rze.cz tego samegi0 preze by1bY 01n JUZ dawno rozpuszcz.o- ~ ··il • K d . d 
1 

. p i~~ Przv teim wszvstkiem na"uwa 

· · t ó na c a y • posta"'ony I ana a 'cs1t a e.I. mż o ::.urn„ a • . . 

sa mims r w. ny wyw z s 1 vv I ' j : t t I d ·l . si·e nico·dJo;a'l"C''e s.mntna i po1nura 

d . d k t ,1 ,1 b ó N' t t , . mimo o wvs a a e e~aic1e. ~i .1• • b . , C . 

Zgo ność, c1'Sz1a, porzą e , a - pu·zcu sąucm wy a.re w. 1cs cy,• 'I • • • • • rcre\J\sm: co v SH~ sta11-o z urie-

mosfera zupe·tn'ego· spo.koJ111 a w;re. koinstytucja nasza uczynila zeń; Ur. Kłv2t1ra. . vVs.tvcL. Dziwić •. sle 1~dn.alk "!'e Skfodows~rn I z ie·j praca. m:Jvbv 

' I . . , . · H K' któ d'' ł · ma c.zemu. Czeg:oz moz11abv sre miast we France" żvii ; .,., . a 

szd·e krótki czas, w jaikim doko- „t.ahu". Nw sm1e go tknąć mkt. Se 1 • :r. 1v~ura._ rv <PO· Hl' • s1e · si-:.c•~iziewać PO rzc:i·claieh. które ka 
1 

p 
1 

• 1 
.li .a · ... i aco·w -

·nano dzieła, s-kf_oni.fy nawet pana i n~t'. uder.za!ąc. w sejm,, sa~n .pod.- 1 m1s.1i 111 '.'\.vo'r.~er::a ~O\.\~czo ~a?··ne-! su.i.a pi~ma -reda tTOl!i<;·Z'lle j ~·bci- '\Nsty~ s~~~vś!eć! 
marszałka RartaJa do p.o·chwatyl p1su;c na Siebie wyroK sm1·erct. tit.1 w Ja,poinn. ukcnczvt obe._rne 73 l'naia <lo ocfowv bi•·dzet os\·v12.1t·o„ Nie zrnala•z,!bv sie u n.as naoe-

dla sejmu, do stwie.rdz.en:a, iż tyl I~o.nstytuicja. :twnrz~ta z po.s łów t lafa. 'Ka·r~·cra ic.iz::o cierr.J·O 'W~ szla wv w ~ra,iu ~nal:·alhctów! \vno żacd~n rrnd. ki:ón~bv na .wzór 

ko dohro pań1s•twa ma 01n na oku, roz.:1ycb obozow sp.elkę manda•to 1 dro~a. P;•erwoitrne na,rnczvc1el lu- A sno· cc:ens.t·wo! . . „ francl!.s:k 1.e~o uczc1f zna~omi·t a u-

('P'OWiedzmy że inne stanowi'Sk!() wą. sol:darną ty~ko w jednym wy dowv. a nastemii·e droibnv urze- . Spo,fe'C·zenst\'-~i czvlt ta czesc czona. 11'.e .z:na!~zfabv. S'e v.; na-

,· b f1 ·b -1 d ) · „ dat on pa-d1ku - obrc•ny swych foteli. I dnik p.aństwowv. s.zvhl<o prz,echo- 1·eg?· która WOf!'o.~ łaczy z kultu- szy. m s.e~m1e wie·k.s.zo.sć .. ktorabv 

se~mu Yo Y z.ura ą z... , . . . . . . . ra 1 nat:1ka vraca Q wvsrtelk twór- 11rzen-f0"owa!.a dczvwo.tn1a rente 

.przy.kit.ad o.fiarn~ści obywate'lsk1ej OrdynacJa wyborcza . uczy:n:ta l dz1·ł ,z urzcdn na urza.d .. W·resz-cie 'czv. Je.st zru1nowa.ne i do wo wa-· (40.0~0 fr.). ia1w nazrode J za-

Na pochwale Jednak p. marszaf z wybo1rów okres straszliiwego kal w latach 1898 do 1900 1 1901 dio· j·dczo.ne do nedzv nrzez rzadv sko- bezmeczcmie materialne dfa czfo 

ka poprzestać w tyim wypadku ~akJi.zmu, przed którym naprawdę 11903 pia.s1owat teke spraw w_e- . alizowanc~o Pas.ka1rstwa i chall]- w i el'~ odaneg-o tvlk<> oracv nau 

nie mo~na. Zjawisko, wobec k1ó- lęk bierze, bo dwumiesięcz·na de-j wmetrz.nvch. a w roku 1906 obJąt 1 s~wa. Ta za:ś c-zastka sooteczcn-, kowe1. 

rego stanęliśmy, jest za pioważ.ne magogja bezkarna, rozpętana istot I mi:n'isterstwo hanclr.u i rolnictwa. SL'wa. kt6rą stać na wv~raw~_:ny ~-Wst::t~·:·_ Alfa. 

by spokiojn'.·e P'rzejść nad nlem by nie nie może nęcić żadnego pow a- Ja~·o 111.asc ęipfCa ks. Y anriazata srna · . 

lo mo?na do porządku dziennego. :żn1ie myślącego obywatela. jwowal a.i d:o czerwca 1921 r:c1ku DOBRY TANCERZ. 
Trud:io ni~ sipos~rzec, .że p. Orab- To ~e~ ?r~wdziwa ofiarność sej,w ta·.~nei ·:ad.zi·e naris·t';a mz~d I Iiarn1lwa?owy interw:ew z przetiętną damą do tańca. 

ski nae m~ze byc uw~~any ~a m~- mu. dzi1s1a~ m: pol·~·~al~by :na z~z~ n~zewodrncz.ace.\W. Mia~o.wa~ie I Nie mogę w ża·den srosób zrnzu j zalJ'rasza ją do tańca, a po clnvili 

ża zaufama ani prawt·CY, am lewi- cernm z s1eb1e odpo·wiedzialnos·Ct, JK1v~ury pre.zvde.11tem m1mstrow mieć d'aczego \YVWiad mdna u- mo,ia pani wraca. żegnając swerto 

c.y, że i jedna i druga strona .sej- 1 co uczy.n1ono obecn!e, lecz na i·stot · na.leżv uważać za oo wrót do radv 1 rzą,dzać tvlko z jakimś stawny.m ! tancerza lekk1em skinieniem gto-

mu mają Względem niego bar.dz.o I nej napirawie st".JSUnków konstytu ł ka1!:nego ko.nstytiu1c.kcnalizimu. czy znak?.m.itry orn.bn·ik.eJ1'!· . WV. , • • · 

Powame zastrzeż,emiia. P1rngiram. · cyjnych. Kwalifi,k·owana więk-j Ocz.vw:s~1e. ze. ma.ią oni nteJ~·d: - Któz t? Jest? -:- P_vtam. -

~ edłofony nrz.ez niego wzbu-1 szość ma pirawo zawsze zmienić .no do powicdrzcn.i.a. a n.a Pvtanne. Dlac~cg-o m1 go Pam me przed-

p•z 1" '. ·l . . „ . p 11• • „Nad CZĘ,m pan prncuJe"? lub:,stawr1la? 

d~l wszędzie ~porn wąt~hw<Jś~i 1 pos;~n~"':Ien.re koostytuq·1, ~me- OZiltth.!il się „Ja.kile są pańske olany" maja go - N'i1emc1ż1hve - mówi moja 

nie odznacza się be·zwzgi.ędna. ias;mozlnviaJące p. Pirezydentow1 roz • tową oLlpowiedż i świato·oozlwt nani - to zawodowy tancerz! -

nośdą. To też nie tu leży przyczy' wi:ązywa.nie ciata n1ezdo·'.negco do na n1m. :którv meże starczvć conaJmniej1Takiego s!e nie nrze.:Jstawia. Od· 

na owej zgodm1ości sejmu. Szukać! pracy. Zwyk1e w i oksz.ość wyisitar C t . . Glosie ·wolności". na cafą wie·c·zno,ść, a czasem star-, Ista wia s:e R'O. gdy nie jest już PO· 

jej należy przedewszystkiem w' czy d-0 zmiany ordynac~~ wybor- 1ł~"k~~ 1~ pra"a po·lska w St~'\ czv P.awct n~ całv ~ezo n. , tr.zebnv. \yvnajętam go do tarygo 

. „ '. . " ' . ~ . 1 • „ Gdy chodzi o p.0~1tvke i sztu'kę l' bo panowie z towarzystwa klep. 

„modzie ' która ()garmda c~lą ! cz.eJ. . . . . , , n~ch ZJc(lr..~czonv;h wit~ a ' L- drze ba int~rwicwować wvhitne s'ko tańczr1. . 

Euroipę. Parrlamenty wszystkich I . Czemu s1ę sejm tern me zaJąl? I ki,-amowa~~ .... en. 1!~llera. Jako '"'.0-ue.dn ost~\i, i's,tnieją jed·nak i inne I Poczynam kiwać gro,vą: -N:e 

ikirajów nieomal uchwalają swym Czemu. nie znalazło się w nim 1'd:z.a a7-1~!1 ,,·p_olsk:eJh . . przl ytbywa~~~j ważne sprawy! mam zamiaru prawić pan! 1rnm­

rządom nadz1wyczaine pei!nomc.c-'. stron1t1ictwo, którcby zażądat.olccgol o.K;Ja'. nde"ti: ~ ~~a\ 1.i:!c;;- Napnyktau karnawał!? Karna- plimentów. ale młoda„ śl:iczna i 

nlctwa Fala ich i'dzl• "M"zez Wfo-lpoddania rerwi:zji szczególni-e szk.o 1ncra a1;. 1 pjr.ze •m" ~wi0c1~k~eJ· -,\\al ze wszvstkk~mi. wvni:kajace- pefna wdzięków kob'.eta. iak oani 

• " t'' l 1·POSPO l e I Cl.I jl p •.s l • • ~ 1....11" t .· k tk . . . . . • d d t 1 • h 

chy ~ Nbemcy tlucze się po Fran- dliwych dla zdir·owia spokcz.ncgo . ~1 P~v;ri~a am,. s u ami 1 moz.. n e ma orzcc:ez P<>;vo n ? a \1c. 
1 

' I . ? • \V tym tez charakterze gen. l1v:osc1am1. ostateczr -ośc1 ! Pani na kazde sk1-

cjł. . przcp:sów • Czemu .s1ę o_dkta~~ Haller wvstępowat publicznie I Bv zaś choć trochę si·ę o tvm ndenie może mieć tv lu tanccrzv .. 

Ciaf~ ustaw.odaw;ze . uznatyl te sprawy_? Czemu zadneJ mysh przez calv czas swego p~bytu 1,;irz~:'mk.cie poi·~f~rmować .• n!e i. -:- W. któr,em to st·u~eciu pan 

·swą ruemoc dokonania dz1·e'1a na- niema o mch? I w Ameryce. nie prostui~c ani sto-, n~9~na się przec.ez zwróc1c do I ZYJC? .K1e9vs za„ c~asow walca; 

prawy finansów powoiennych. p · r k R t j 6 • wem nfosluszn:e przyp:svwanych mm1stra? Panowie się dob.Jali, ale teraz?. 

T dll1 s:i z nać d ·te 0 0 · marsza c a a m wiąc 0 mu zaszczytów, godności, tytu-! Czy też spytać min:istra sPraw Wtedy bvfo zupetnie obojętne 

, ru ~ e pr !z . 0
. g - trucdnościac.h rozwiązania sejmu. lów ł zasług. I 1agrc> nicrnyd1: - Czy pan tań- I z kim się taiiczvto walc.a. ale tan-

tw~rc~e. - ~więc szukaJą for~y, jak za parawan chowa się z.a te: . . •czy Jawe? 1,g-o, czv inne modne ta1ice trzeba 

w Jakne1 mozna by byfo zrz,uc1c z prze']jsy _ ·n~oy by1ly one napra- Ma!o t~~o. wvstępuJąic ,Jakl) I A!ibo za.pvtać się mimlstra skar-: tanczyć z dobrym tancerzem! Ta. 

siebie odpowied•z·i·alność. I 0it-0 for -d 
1 

k d , d I .przed'staw1c1el rządu polsk.ego, .bu: - Czy zam'erza pan lkjceh jest n1iewieln a gdv go się po 

I w ę PTzcsz 0· ą n.e ·O zwa cze- gen Haller jedno-cześnie w wv :fi. • · • · ' · d t b ' · ' h 

mą najdogodniejszą okazały się' niia u ~·.erzyliby~my każdemu. · . · . · . ., k" ś . .1-1· 1rt·owac, czv tez mtrygowac w s.a a. rze. a go unuec zac .o-

l . . · " 1 s • .w1adz1e dz1ernnurnrs am o w1a„„. tym scz.onie? wać ! 

pe nom~cnic~wa .. · . , . . ale nle jemu, który roz,po·rzndza c~,,l'. że nie pr:z vjechal .do PO la- Ni.e. z karnawalowvm wvwia- Myślę sobie: - Co to za szczę-

~· Or~bsilci świad_o'l11!le cz~ nie- wystarczajqcym wpływem do za .ko!v· .lecz do .„obywateli ame_rY,- dem można się zwródć tylko do' śHwv czlowi·ek. taki dobrv tan­

świadom1e p.odkresla tą memoc ini0Jowania konie·cznych zmian. 1kansk1ch P?lsk1·C~~ pochodzen:ia . sfer zaintcrcs•owanych, które są I cerz ! - I pytam: - A w jaki 

nasze.go P;trlamentu. Zap·owi.edź, Niema powodu ich od.kładać! g!os~ąc .kmec.znosc,,, a;nerv'kani:.:_o-
1 
au cm1rant et en dansant tvch I s.~osób pani rezerwuje sobi·e ta­

że będz.i·e się radzH ko.rzystjąc z· Niema pow·o·du cz.ekać z niemi na wan.a się wyclmdzcow Pólski ... h. ws~yi3rkich szczcgófó\"'.'· • . kicze> tancerza? To chyba nie 

ty.eh petnomo-cnktw spe-cj.aliistów' . 1 N' d Dalej gen Halfor rozwijał p.o- A w.ee do dam! To .1est wtasc1-,· trudne? 

z se"mu i z ozia s~·mu. Wi ~ nie; SE:'J.U: pr~ysz. y.. i~ma ?~WO· u gląd że ·P·O ·l~c:v ma~ą trzv oJczvz- wie d;"> tY<'h, dobr~e usvtu~w~- - Pa!1 nfoma p.ojęc'ia co to za 

J . • P . l . ę. od\.\leikac to, a kornecznoso1 cze- .ny· Polskę f~an,...jc. Amerykę. n.ych zon. ktore wz1ętv na siebie 1praca! 1 aki-ego rozrvwane~o mło 

lmmpetencJa z wyboru 1edyme bę go ca ta o·p.inja jest prześwia<liczo- · ' ' .. ~ 1 
, • 1ten ci-ęZkii obowiązek: tańczyć! <lz·lerlca trzeba sobie ująć! Trze-

dzie roZJStrzygata w czasi1ei tyd1 ·na. Sejm ma czas obecnie i może Wysoce. ~blizaJącvm godn?.s~i Tańczyć, cz.v to na śtiskiej po- ba go ciepfo trzvmać ! Cieptemi 

, narad, ale w · pierwszym rzędzie. si t s raw za' ć ,przed~t~wiciela .Rzec~yposoou!~j .sadzce salonów, czv też po nosie Jm!acjami i '01b:adam;! Trzeba z 

fachowość kwabfikac}e osobiste ę ą "P ą Ją · P~lsk!C'J byto ś~iągame opłat ?i 1 ma.J'żonka! Wszystko jedno, tio nim chodzić na s.pacer, grać w 

1 d · N ' · ·k t 1 1· Pe?nomocm1ic<twa dfa rząd'lt wo- 1
.Po+~kch kolon11 w oosz~z.egol- której si.ę zwróldć; wszystnde są tennisa. jeźdz1ić na nartach. sru-

u ~i .. rhca ~~~u.m 1
d wyd sz a .. ·~~~:ei ' bee bezp?·o.dności sejmu by1ty po- f.lW1 mias0ta~h za O·glą~allll l!e·d ied·nalrnwo doskonale poi·nform?- '-;bać Jeg.o poglądów o sztnce i ~o-

,,. na a. owos sp~ a o powie ;-ia I trzebne i dobrze że z.ostały u- a era. P atv t~ w-y_~os1 Y o. "Ya'fle i za'':'sze chętnie zgadzaJą Myce ... To bywa czasami strasz-

ność odtąd za b1eg sipraw pans1- 1 . ' , 1 • 1500 do 5 tvs. dol:.i.ro;v .. scc.ągano Je się na wvwiad. ne. pros-ze oana! A co najgorsze. 

wowy.ch. Nie p·otępiamy - lecz chwa.one. ~e z. ~chwalen.a t~h :- całą bczwzzlędnoscią, WV~'0!·u- Sz.u'kam więc w ksiqżce telefo- trzeba zachować wsze.1ik'e oozo­

podkreślamy. I powiedzmy ortw<1cr: trzeba wyciągnąc KonsekwencJe. IJąc orotestv, z~ stronv. PChslnch n:cznej. Naturalnie zaiete. Piękne rv flktu, bo taki pan gotów się 

c:e że w naŚzycch warun.kąch sejm' Sejm miusi się zająć uzdrowientem mas wvchodzc.o\~. i drwiny w sf.e- damv ~.zawsze zaJęte ! l·obra~i·ć ! Jeżeli pan myśld, że to 

nie miał inne· droO'i. Ostatnie mic naszeg.o parfamentaryzmu. rach amerykan.skich. G~v s·. e n~wct otrzyma p.ofą- ,!PrzyJemne.... . .. 

. . l, . ~ . '. Skutek t-eg·o urefortimnego przed czeme. po1koJ6wk.a na pewno wv-1 - OkrQipme m1 oam zal! A mo-

Slące Jeg.o krotki ego, ale I tak na-1 A. Uziemblo, sięwzlęc.ia. zai.usceniz.c}\Vanego krzykni.e ze ździwk~n.iern: - Pa- że taki p.an czasem s~ę uda i jest 

-a--·---=·· przez reakcyjny o·dlam po.Jaków ni? Pani wtaśni~ w tej chwili wy- lmiłv? 
amcrvkańskich był taki, że oo- szła! I - Wykluczone. proszę pana! 

cząwszy od Cleveland. Ohio. po- Alho mąż s·;ę ·ode·zwiie: - Pan Shimmv I tango dziafa.ią wklocz-

p ł R d przez Buffalo, Nia~ara. falls, chce roz.nia\l.~iać z moią żona, w I nie pa rdzo deorymuiaco na n-

a '\iV'e . enouar e z~rom~dzenla g~n. Ha~lera zam!~ d.omu? To niemo,żHwe! ĄI~ jeżeli imyst Zre-s.ztą tancerz t,o .ni~ czlo-

niralv się na man.1festac.ie na czesc .Panu o to cho.dz i. mogę 1e.1 0<ofo- i wiek ·do flirtu! Tu \vtasn.e rozoo-

Jak d10111ioslv depesze. zmarł dowi!:k.o kawiami. ikabaretu i uli marszafka Pilsudskego i d·O- żyć kartkę na nocnvm sto1!ku. Ja, czvna ~ię trn.g-:cznv dvlemat no-

zma1nv malarz f. rvso\Vll1:k fran1cu- cv narV'S·!{ie~. ·. sz·czętn-ie skompromitowalv. g-en. się z nia zwykle w te-n sr>osób p.o-
1 
wo·:=ze·snei kob:etv. Kocha nas t~n. 

~·i Pau•! Re1nouard. w 79 roku żv i Rerioua.rd .P.rzviirr_ow~:r. ud,ziat I tta1lera i jei:rn wsnóln,ików id~.o: roz'tlm·e,yam. Pa~ ~ry"'ialh~ ~ n!ą I ~tórv u.mie taikn:ć. ~ po,yażnri·, 

cia,. ReITTol'la'fd byt ceilllonvm ar- , w P'l'zvoz.c1.a1bc!a1nu w1e:!\k:e!.J oipery I wvch. Jednvm z obiawów takieJ natvchm!ast Pcmow1c? Alez Ja n·e 1 mteres111ący panowie me maJą cza 

tvsita. ki:órv 1o:rizeidiewszvst'kiem pan sni\.i·ei i od tego czasu malo- komm.orri\ac}i byt r :kt. że lrnr- w'iem, g;dzi~ ona sie teraz zn:1i-

1 
su 1'1.lb n·e tańcza ... 

zasi1a.t ant?i1e'l's1kie ioi·simo „Gra1
- wa:! i rv.sowat z niezwvkiem ttoo-! mi.strz m·asta Bostonu o·imówti duJc ! Mog-~ ·clać oanu dobrą radę, - D!acze~o oani nie zada·wa1-

t>hic" ~francuską „Ililustration". 5doba'D'·e1111 bale1tmce, kulisy, tańce .udziafu w nb'edozie. urz.ądzonvm n:ech ią va11 'T"OSzu1ca w )a 1(:111ś,.n'a sie iednvm tyl'ko tance~zcm? 

. I i sce1;v zbiorowe. na cześć gen. Hal' era. a ·o..Jmowa dan'cingu: w Orh1lonm a'.bo w Bri- -Ależ. pro<;zę pana, tancerz 

t1 ~vs2~~ł o•n mez:6~anie „aik-j Po1:'.lcazs oo<lróżv swvcih. artv- ta była wvn.ikiem um~cstów 7-e sto!-bar. albo w Tabar:n. albo· się zużywa. Zreszta do każdego 

:~ •10 
;

1 · wspomiuel!lia z Po-

1 
sta zwiedził także Pa1~estVlfle i u- stronv części mieszkańców Bo-'~d1'.~in.dziej. Je~t tam nanewno ! ta1ka. mus:i bvć inny! 

·rozv 1 Tin:ne. twory iesrn z tv;eh czasów w,zbu- stanu przech.vko uroc7,Vstoś~iomlJeże1'i ją ran zna;,rlzie. niech jej - 'Wice cói pani w::zyni!? 

Renouard czeir.piatl swe ina.i- dzałv o.;rólna mviaire. Bv·ł on tvpo na czość g-en. H·łllera, )ako :nrzed-. ~i·e ran no~,to11; 0"'.l"mni:e i .now:e - Aro. be1ę oracowafa. bv u-

tchnien!e na M~mtmartre i iak ie- wvnn oaryżani1nem. zr.oś11ic11v;m ze 1stawk'fo1a ra.:·cz::irniei::zei. rea1rc,ii 'że !n~<;?e11'1u LwTwis'cwi wvrzv- ti-z;"'.1"c::ć sw6i i::rcst'g-e dob:-ei tatt­

~o ko-ledzv Stemk~. VHete. Lean s:v:·in1 m:as:em TO·dz :1n-neim 1 ulu-

1 
w Pnlsce. U:hwa1o'1<) tez re.zoht- na s;ę z2b::k. Z., ·not". ws:vs~li:O cer.~:. q oo "'kcn·~zon:nn karna '':'a-

dre. oddawał PO m~strzowStlm śro b:cnccm na1szerszvch sfer. · cję PT?-OCi\.\~'ko g-en. tfal'lerowi. kt6- ·w rlrm:1 i;;~. no;.=n,n:u.~. 11e. \.Yrocę z ro,zko.s~ą do mez~! 

~ ........... -=_, _____ ,.... _.,_,,.,_,c~~- - ·"'· ···=..,,..,.. lrą przesłano do prezvdenta Coo-! Ocz~ w11s ~e 11e ~·e 7.·1 n~ d,...·le,. I bede go koc-! ata 1 to zu„etme 

CZYTAJCIE G. ŁOS por SH.I" -lidr;r.e'a i lrunych wvbitnych ame- no·mi"'..izv r-.uh1 :c-·,ro~~~a. '~"'t w lo-' szczerze ..•. aż cln na~+"n!"ec;o kar­

„ .,:.~„ • ry.J;anów. łżY„ Właśniie w tej chwi~l jakiś pan l na walu!.„ LudwDc łllrschicld. 
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I Y~IUW Przełoiona przyiułku po,fożnic:~~go z kwalifikacja· 

k mi na gospodynię w knaj!lue ap:aszo:Nskiej. 
Co óZ1rn N1rn~I 
I Dzl&: Marcjannv P.M 
! STYCZEŃ Jutro: Agatona P. 
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w. ogólnym ze str~ny państ:va l tom wbydz:ialu d.y~ ontow~go p~-1 W dniu wczoraiszvm t>o:iczas 'samo: Lekarz zmuswnv bvt wv: 
pędz.1c do waloiryzac11 wszystkich. doJać, Y mate~Ja-t ?rzysy any ~ kontroli orostvtut0k w urzędzie' słuchać rvnsztokowei e!okwencj1 
wplywów, chwilowo jeszcze za-' dyskonta codz1enrne o.pracowac sa.nit<:rno obvc.zaiowvrn przv uli- rozbesŁl\vionei „pani'' orzetoforei. 

Wschód st. 0 g. 7·42 pomniano 0 z\valoryzowaniu kre tak, by na drug1j dzień podawca cv Trarnwaiowei. lekarz dvżurnv która kate!lorvcznie i()dmówita 
Zachód st. o ~. 5.4„2 dytów wekslowych, udzielanych mó~ł dy po-n ować walutą z dys- , ~,kcr:istatnva! u .iednei z bacla~vch nn:vic~'a c~o~ei. . . . 
Wschód ks. 9.'G r. przez P.KJ(.P. przemyslow4 i han konta. P.K.I<.P. powiększa swój Taubv. Markowicz (Potu<ln·owa Pon · ~waz "'~. b,vt;o am chw1h do 
z 1 ód k 7 4" w d b ś d nel kaz'd m ty·godniem w 22) {)hia \VV stracen .a. dr ~n k er 

ac 
1 

s. · • • dloWj bezpośre inio lu za po re P~rso .z. .Y . . i bólów orzcd orod~wvch welwał P<Y·tert,nlmwe!?o 
Dtui:ro~ć dnia ~. 7.H> · nictwem banków. Kota przemysł o miarę m1e1sca r pracuje ponadto I i za wiadomi:! () tcm r·M~otnwic ra- i nrzv iel?"O nomocv uloikowaino 
Przyb. dnia 16 m. wo-handlowe zdają sobie jednak codziennie w godzinach popolud- , '·rv·f'. 1<tóren•11 te~ r"n 1r.<'il nd- 1'chnra w !)rzvtulkn 

Sroda 

Bibliotelta Publiczna, ul. sprawę z tego, że i to źródto do- 111-owych i wieczornych. ; w'.eźć chora do rrzvtul'ku r.·o!oin1i Postcnmkowv d~a nn!emożh•.:ie 
nclrze '.a 14. Otwarta w dni po- t.,.,.chczas ni·e·zwaloryzowane p·ręl Lokal P.TCK.P. budo\nny swe cz·e1to przv u!fcv D?'el"ei 52. inia zezwierzec~ne 1 rab·~ rowtór-

. ' · ' · · · I · , · d łk nczo \\"Vr111rcnia C'hore1 nci bruk. 
n•szetlnie od godz. 3 _ g wiecz. dzej czy później ulegnie zmodcr- go czasu na pcm1esz·czerne rosyJ- Po .mzy e"'~·: · e o .~rzv1·: u: . kł U"'zvn'ć pozostał 
" · · · b k ' bi' · t on te '"<:t\'f'l" 1 ni;i 0:i 0e1 co prz' r1 e a "' · · T 1 nizowanm waloryzacyinemu. sk1ego an u panstwa, o .czony I Pl ze c_z a ' \ "'' ' „ .. ,. : ·i· , •na mi<'ic;cu. 
Cz

7
telnia" ow. przy a• To też póki czas i póki tak tanio byt na potrzeby Łodzi z uwzględlckh~·rakte„t1 Pt.bl.~z~v. '; ~r1 u~ ian-1 Poród nac;t<111i:l natvchmiast, ale 

:ciół' Francji„„ ul. Piotrkow- . . . . . . s 1 c;n()S11) 738 ~ rnwa :a Narza . 
ska 1031 otwarta codziennie z wy- kosztuje czerpią z niego wszyscy, niemem naiskraJmeJszych m?z- rw~oto\\·ia dr-a Kona i w o"crw- dz1eck-0 orz;r~:to . 

l'ąlki'em pintków od 6-8 wiecz. którzy mają doń dostęp. Czerp:c Hwo.ści jej rozwoju na przeciąg szei rhwili I M k na ~wiat nłezdvwe .... ~ . 
"' T k · · · · · i 1 at a zas z oowo u oouzn•one 

z tego źródta zwlaszca Łódź, któ o koto 100 lat. a przynaJmmeJ I r11·1~ów1!a orzv.fo" a chc·Te. i t:?'O ooro·du. orze.z:ebieniia i orzeme -o- ra jak zawsze ma i teraz najwic- twierdzi architekt, który gmach Do•D:cro na, usiln~ ryal~l!an a cze•, 
: · ' · · k t T l 1 dr-a Kona. ktorv wv1a~n:ł. 7,C oo- .1.a 

ceJ wcksh do ulokowania. ten proJe towa . ymczasem o rn ·ód . , . O' k;1k A • wa!czv ze śn!i~rcia. 
Dz·1s·1c·1"'ze w1·t1ow·1"'ka . . . . : . d ·, . . h . ' _ , 1 nastao1 \\· c1a,u . ,j u ):r0'..IZll1. '1.11 • t . . t ,_ T 

"" ' " • W grudnm w m1eJscowym od- zuJe s.ę ze z.S1aJ gm ac me .~ Y 1 przv.iela chora. lecz vv sora wie e1 sn1sano or:o Ot(U 

Teatr Miejski: „Szafircc, 

Teatr Ponularn71 
,Pan Poseł•_ 

Srodztewać sie należv. że za­
ta 16 tysięcy miljardów marek wolnego kąta i mimoto nje p-ozwa nat\Tochm:ast. g-dv karc:ika PO.:!'Oto- n'l!11 ie<:zcze sad wvr.c;kieim ooteoi I 
dziale P.K.I(.P. Podano do dyskon starcza. Zajęty jest do ostatmego 1 wvrżuci:a ia n~ HHce i s'.{;crowano l!O do nrokuratora. 

w około 200 tysiącach sztuk wek la na u'.okowanie tylu urzędn'ków 1 wia znikła iei .z oczu: . nieludzkie rosteoowanie P·rzetożo 
sli. i kas, by praca mo·gta być zafat- 1 Chora. md'e iac z boi u. tt!ła fa s1e żone.i mieis.kiezo orzvtutku ooło-Cyrlt Cinfoell\ 

Wielki program styczniowy. 
„Grand-Kino'': . 

,,Hygiena małżeństwa·'. 
„Casino"& „L.onka z lkytacW. 
,,Odeon" „ Wschód i Zachód•. 

„Luna„: „Eternal Flameff -
(„Wieczny Płomień"). 
ino wsp6ldz. pracow:i. państw. 

„Dolina Szwajcarslia": 
,Dziewczę z krainy burz•. 

11Nowości„a .Nowoczesny mu­
szkieter•. 

Dzió 

z tego prZyjęto · zamicni·ono na wi·ona w normalnych godzinach otl g-.~d.z:nv 3:-c:ei PO oo!tt.:111iu do , żn'•cze·go, która może ma ra sumie 
, 

1 
• d h lgodunv l l-te1 w nocv az mu 

gotowkę 13 z górą t~slęcy miija;· urzę ,0,wyc ·. . . • D"{Ha ni"nrzvt~mna śmier~ dziecka 1 deźka chorobe 
dów marek w 190 tysiącach sztuk Dosc pow1edz1eć. ze w niektó- , ood brama 5-'!o komisariatu przv matki. 
weksl'i. rych dniach czynnych jest do 40

1 
uli"v Wschodn:ei. · r;:rni::ir11e wtadze mieiskie wvcia-

Ponicv;aż w grudntu było kilka kas. ~rzen:esior.o ia do lokalu ~o:ni-,izna z zaiścia o1:h:owied'llie konsek 
dni świątecznych, w których P.K. Kto ma poj!:cie o bankow-0ści ilsana:u f wezwai10. TXlllO'<)W1~. , \Ve·li~ie 1 na•v.:-hm;as~ usuna i~ .z 
K.P. byta nieczynną wypada na kasowości, ten rozum:e ile p-ra..,_y Le.rnr~ oo~rnt_ow1a: tvm, ra.zem ~a.1mr0 wa.nelł'o ;-rano~1~ka. um~zl·-
. . ·• · • '. 9 · b b dz~. · n a- u·dor. Szl<"k1er stw1erdz:ł groznv stan .1e1 w ten s'Posob wła: ·::'.wa kanere 
1eden dz1·cn prz~cl~Lme po tysię t>Otrze. a Y co ie,nme .. a cz ~ 1 oacienrki · i nie wiedzac. co stal o w iakieiś Przedmielskiei knain-ie 
cy sztuk weksli na sumę około zgodmć pracę ca,odz1.nną tych.sie Do.Przednio. zn-Jwu orzc\X:iózł złodzieisk'ei . v.dzie bedzie miata 
600 miljardów marek. kHkudziesięcju kas i sprawa- ia do teg-OSamerro przvtuł!cu. !s.nosrbtKść wyrzucan:2 „~ości"" 

Portfel wekslowy codzienny w dzić je do jednej ogólnej cyfry co Powtórzvfo sie raz ieszcze to- n8 ulice. 

P.K.K.P. Łódź wykazywał w osta dzk1!rnego salcla. bi.onw przytem S • h" 11 I ;t ... • d' „ ~'<il b• 
tnid1 dniach grudnia stan 60 ty- pod uwagę, że wi<;>ksza część ~1180, ,;ru~ nO 21U~VY ł llł1rim dJ.iiln1B. · 
siccy sztuk we~sli. . · j tych kas, to k~sy .wekslowe •. któ- \Vi~d·o.mo •. ~e pada śniecr, wi:~~ 1 mal!śmv wiadomo~ć .. że p~~i'e!1 

z wzrostem ilośt;1 dys'kont'Owa 1 Te razem codziennie wykazuią po mo. z~ .~try.1e1ą w P?lsce kol ~i~. i poc1ag- wvszedt. z Kalisza o L-e1. 
h k 11 mno · s.ię wypadki! kilka tysięcy niez.al'łaconych wek ! 1.e~z me w:ado.mo: . ze gd~ pa~a przy~11szc~am. ~~ tak ok:-fo porv 

nyc V:e s zą I . , . · 1 s'rl,J.CZ. to nie istn :eJa kole·e. N!e •lrn·lac1owe1 przyJQZt" ~ boska PO· 

protesto~v.. . . . , sli, ktore z ~ol~i trze~a opraco~y l istn'.~ją w catv:n tego sto.wa. z~a- l mo-cą do Łod~J -. " v~~:; go się 
r~ Id BywaJą 1 bywały takie dme. ze wać dla no„::innszy 1 ogólną 1'C11

1 
czcnhr, - g-dyz n.e mów ąc iuz o I- no. i oewrHe ~'11c.dan· ·o pan do. 

SSi "-ISWa a p.o 5 tysięcy z górą weksli P.I<.K. sumę uzgadniać z p-0sz.czegól11emil· przcraźl}w~m .. mentl!k~". w ru-,brodziej zie w Warsra .... vi.e.„." 
uro.:zn 1 cl:m'n'.) nicwidz~r.na ul:1bie- P. odsyłała w jednym dniu do kasami. chu poc1~14ow ~alekoh er,nv~h. ~a N~ wv~l10dzącego_ z m:eisca u-
111c11 Łodzi w S\\'ei os1ntn1ei plęltnaj ! s h t juszy ZaWTotu rrfowy dostać można. we~. trzygodzinna koll!unii.kacia rzi::10\nnia wforfzv. l\a.ndvdata n~ 

tors:e w 6 aktuch P· t. wyc nG ar . • . ~ . st .1cy orzemvslu. Łodzi. ze sto- wv1azd rzucalv się chmary re-

z• k 1· t' ••u Z tych weksli u n•otariusza wy patrząc na pracę tego mrowiska lica państwa. iest carkow.ci.e na .f!e·ktantów na 7at'zczvtnv ! z trud-

', o n a z I c~ 8CJI kupywano rzadko kiedy w:ęcej które dokonywuje codziennie CU- ta~ikę los.u zdana. I nośc:ą jeno udz.ielanv- tvtur pasa-
- ponad 30 procent, reszta z prote- dów, by opanować iywfotową I Jedv'r.ą bo\viem odnmviedz;ą . żera Pociąg-u be:,pośre2nit.:~o 

... m:ci .................. , .............. J 
sttm wracała do P.I(.K.P. a stam powódź ze.r, ini1Jja.:dów, tys:ęcy ~~ze·~~ch wtajz. kol;:o,:·vc-~ na : ~d~-~Vfn;~awa '. chc:ace. si(} d": 

~~------·-..--~~ · tąd do oda wców. rniljardów-tryljonów weksli p.ro k1..,ro". ,,ne do n1c.h ._a1n•y1ma w 1\ 1e._z1e1.:: c:zv a z~d'11.ot ich .ma 

Ili OD~QN Ili I P · ~ · ·· ' sp:aw;c ru ·::hu ooc1a~ow Jest roz- rzen ma.ze stać 1;ię rz~·~z:vw:sto-L W stycznm stan ten pogarsza .e-stów, awizacJ1. I łoże:i:e rak. Ruch ten nrzci~tv zo-lścia - naJ'.1.óżno - każdy kto O• 

DziSi! Dziś! 

„Wschód i Zachód" 
Pr z y S! o dy młodej omerylc:uiskiej 
<lziewczsny w l'oJgce. Rl.ccz d1.1elo 
się W Ameryce, Po:sce i A•.strji. 
W rolach S!lównych u!ublel'icy Łodzi 

Maiły Picon i J. Kalich. 
--~:cm-•:----------------3 ' z giłłdy na ludzi. 

1 się jesz.cze. Dzienna p;>daż w nb- Doprawdy nie bez racji powstał stat przez wszvst~<kh w!aścicicli 1P'l.1szczaf zab'net. ~z:vnli'iików mia. 
których dniach przekracza 20 do\vcip, że Łódź jest taką cudow gra'r.atowvch rogatvwek z C7er- rcda.inych" tracił mowę - per­

/ tysięcy sztuk, a średnio utrzymu- ną machiną, do której z jed111ej
1 

wonym casecz.kiem i to. be~ ''· "~l, sp.~ktywv ~o·z;vc~1m~ mzed. nim 
Je się na poziomie 15 tysięcy • .J strony wpuszcza się żywą n:eo- du na kate~OrJ~ u:ry?saz~:1 a c; Jt z- b'.'ł ~V zbyt "'~a,ow11~ I ~hvt p,o·r~-. . '. I bowezo. Ni'kt me rne w.e ! ! nuJące czvmfv wr~zenie. bv moz-. 

Sumy są zawrotne. strzyzoną owcę. a z drug1eJ wy- Nailc'1i~j przekonać się mói?l o na się było z· n.iem\ dziiet:ć z blit-
By tym fantastycznym ob:ro- chodzi gotowy prnte.;t. (-) tern każdv. kogo wrodzona lek- nimi. Delikwent wsiadat w tram· ----o I komvś:r.--:ość nat·~hnęfa do przed- waj i z doPUszcza\na orzez za-

siewzi.er::.ia w dniu wrzoraiszvm rud K.E.Ł. szvbkoś~·ią opuszczał 
li ' ' • b ł f, 'l'ł • I samohć.icze~o t>la11'u odbvcia P·Od- orzvbvtek niedoszfvc.h wo.faiów. li8 zasn1ezonym ar onu Z3ł\Vll I o niemow ~ róży do \Varszawv. W:edzionv Nieo~gadn.!ona jedfiak .iest gte­

.... instynktem samo·rn·::howawczvm bia lekkomvślności ludzkiej - bar 
WUał je na tym świecie świs'ł mroźneąo wichru uhierc::ł sie taki .. skazaniec z wfa- dzo wielu ludzi udawało sie wczo 

i jęk kostniejącej z zimna mafki. 1snej woLi". jak na ekspedycję oo- ra.i Po wfzvc:e na d'\ViO·rcu kaU"' 
-Zgotlz! s!Q p:ini.enka do mnie? . 1 • • • • , larną, brał odnow:e'nie j1nści T)fO_ o:ki.m na dworzec warszawski -
- A, bo Ja ,.wim"„. A Jak pani pfacl (8) Pr~v ul1cv 28 Putku St'.ze~- ,Ie~vc1e s1e wvsp~ć. Na Pol zmar- w·antów do wal.iz1·i. pr Jec:at s!ę fakt! - pros:re wi·erzvć. 

•lle"L~srJ:i."?- We frainkach czy w do- c~w Kamowsk .. oo<l nrr 27 z.na1du1€ · zn.e:1 •. zaR::zebam w. ła.chmanaie:h. 
1 
wszystkim świetvm duchom o„ie Gfówna .. sala" dworca przv u. 

larach?!." . I Si!e nowowvbudowa111v dom. w któ ~mezdza s1e w bramie. wvczeku-1 kuńczvm i iechat na dworze·c Ka- li cy Skwerowei przvr:ominata 
Paru, nle-posl:idad:i.ca snać zapasów ob 1 n:m m'.es.zkania odi!ia1ne Z?StaJv iac bcrnadzi'C.tnie na •PrzyrzecZ-O- ,.ID.:.ki, bv e'wentm11n!e S'1róbo\vać W'Cz~rnj jak:ieś .• Palais de Glace" 

ceJ \\':1luty, musi zrezygnować z zaain-1 kikato-rom za wvna.irrodzemcm. nv kat. no i zarvzvkować dosiaść P''i ·'.l- - śliz~a,vke sztw:rna. Nanies·o-
caiowar!a „zwaloryzowane)" Kasi. f Ponieważ w każdvm domu mu- Tvdzie6 !"Ci1:11~· i.?dv na dwor.ze 1irn. o którym n'esprawd7ona le- ne nrzez kandvdatów na pod„M-

W~ród tłumi.: dzl~wcz:i,t I chlrpc6w s: bvć dozorca. wtaś~iciel nrzvlaf rozsza.ta.fa sn:e~vc~ i :nróz zaPJe- ,g-en-ia mówiła. że nieirdvś ODllSz- ny~ch blot,o za111ie11iato się na lód. 
i:fre:pczącrch na 'Rynku - wybuchają iedne.Q:'o z !icznvch kannvnatów, rał oc!J::l.ech. 41-.ctin·a zona do·zor- czar ~ród komi.nó,y o godzi·nie 1-e.i ktorv pokrvwat warstwą k'lku­
trn'cch1·. Z prawdziwie andrusowskim lecz rnł.?szJr:tnh MU nłi? dał. cv. Ąt!n1eszka zachoro\vata nag-le m:·nut 40-ci oo pot. cenivmetro\va kamienna oosadz;. 
humorem za..:zyr.aia drwić z własnych orzvrze~r,.;ąc nczvn:ć to w naihHi wsrod ~wafto.wnvch. 1:>0·l~w. Le- Gorzki.m bvf .ierłnak zaw6:1 od- kę dworca i bvnahn11„ei ni·e ufat-
11Vygórowaonycr. wymagaó. szvm czasie. Tvmczascm za~ no- karz OO.l?'otow1a stwierdził ważnetl'o podrMnil<"a. Zastawał on wiał lo·ke<mocji wewnętr7.t1ei w 
-A może panie „śkoty", „k:ipalusz" z lttciil dozorcy ulokować sie w bra . nadcho<l~acv ':''lród wyniośle na Łó"lź sno~ladającv tvm Drzvbvtku ws7.elkiel'.'o rodz.::\. 

p!órami t .. lcfonny" :r; ,.krepc.Ctzlurdz!ety? mie <l-0mu. · 1 to '!' tern. s.ta~1um .• z.e transport z o:ecłestaru swvch wv~"otanvch 'ju niieszczęść. Gdvż naorawde nie 
- A tobie może frak n.a zawiasach I cłmre1 Jwf m.z 111em:r. zl1wv.. j<lo niemoźliw('}ści S("hodów dwo- 1

1 
sz-częśliwe i·st')tv z~1e'!afy dwo-

,,cylander" z rckawllmi?!." Miiaia tv%!'ocJ.nie i m
1
e5iace. ag-o W CH.''1tlne1 bram:.e. na k1lktma-,rzec. za~t~wat narmatnv. a może rzec warszawsk:.. Tłumv kobiet 

T ST'<:'cl?.rz domu n:e mvś1 i o dotrzv- st mil · św' tl I 1 h 
ari: wre d:ilcJ ... Bi.c<lne, um~zoon.e 'a n1an1't1 o·rzvrzec?e .... ·ra. ż_al mu kH- o ow .. vm mr.oz1e. orz'; te e nil'"O zwa!orvzowanv brud .i sne- z n·elr'ow.etami 111a rękac . star-

i:•us:.e Przcdl';tawlalą Jak mos.rą wszelkte . . • ."' ko•DCacc1 1amfl)'kJ n11ftowe1 lekarz 1 cvfJ~rnv „zana~ze-k". 73 .:tawat ki- ców. d~iec: 
alo'f:V oferowane] .. POSza<ly".- ku milionow. rob·crainvch za klat asvstował ryrzv <'iPźk;m i nrzewle Io-metrowe oO'onv przy b"ach - O 1.vvieźdz'e - mowv nie ma. 
- Co z praniem 1 froterką?.„ Mar.n ;:e ke. nr7 eznac1.m1a dfa cfozorcv. - ko'.vm oororl 7 ie. W rnPkach jle·cz ni!,e wid7iat T)0l'·a~n. Na 1aw- lnfo„macie tak samo „wvczernu-

P.~·owr.e ,.7d.z\rnć?" Niema gfuplch!„. J;i I D~·zor<'a. zcl:an ~m te·!!"O ri~na ~· ~ra rorf.,.;lo ste d7t~cko. nane.i .;nie.'{iem lin.ii drzematv ia- iące" - le\:z wyczerr'l1tlai:-e wsze! 
lak n

1
e n:wczonaL I mie znaidn,1e ~ie ~a. na,.rwlasciw- a wit~ł ie l!'łwhv ~o~''.'ic::t mrożne kicś w"';cnv oo:ohowe i towaro-

1 
ką c;e•n.1iwość - jak na dworcu 

~achltyczny wyrostek o PO'PrYszczonel l szem dla s1eb1e rme.1scu. . !!o "·ra tru i kłr.bv sn:ezvcv„. I we. iakaś 101<"0111otvwa smętnie ka 'iski.m. 
ł my ujmuje rozłożystą dz.tew'{'l;ę pod Bvtobv ieszcze oól hicdv. god:- tamiac. ~ rozir.ac1v rP~e no7~- j ko.!}·~ ta z llar;rbTTie no!!'ni,..~intl"g'o I Odźw:e„nv ne.roro0wv flAwiad-
tit•1fę. ?v (,;zorca bV_'f sam,. Ale. t~k n·e, s!ał na m1e•c:,..n mec::zc71"Ś1nyv 01- komi·na - ale M~i~~u d.o War- cza z wie1ką ~l'·rlT'lościa. te nocią~ 

- Chodź pan.naL póid.z;e-my d·o. ka- 1est. Wraz z mm g-111eźd.z1 s1e ·~·~c i sze~"ioro r7fnnków 1e·~o ro sza wv - an1i slvchu. I o 7 m. 40 wvidzie, 
0 

;le.„ nrzvj-
lV1a•nl!„ .. zd1m<1111ę nnirclę ce.ntralnego . w .brawh r::i f<:itt1i~n!a~h • , ii1n~11 z T'farze!TI. k!1lacvch s1e '11.a j Jak to inż z.aznarzv!i~.mv. czlo- dzie z Warszawv. A czv orzyj-
•"•z v:

0

•i.ia kaaiapc ,,pliuszowe". · I c~na i.ego. bo 7 osób liczą.ca ro- W~""o.inem zasmezonem lel{owi-

1
wielc kt6rv wc7Mai odważvł się dzie? - jak ~o nie „zawieje". -

l\11mv znów nową rC'l!"ole, 
w~zr~:kn prnl!cz;.j na zlote. 
sp'pyrus. M k~. c,·ga · o 
r lwi J i,lach~ ilotą m!a.rą -
a t' IJrn dla swo1ch dl.lee! 
rząd łlti cli.ce ozłocić śmieci. 

dz·na. . sku. . na podróż do \Varszawv musiał A iak było wczo·ra.i? - orzvs-zedl 
Żvc!e tvch ludzi iest straszne. Mo·źe me-d•fniro wszvscv. ś 1a- ocizn2czać si~ nieT'lrzecietna od- o 12-ei w nocv zamiast o 4-ei ,po 

Ani g-dzie n~ot-0,,·ać c;trawv irora- dem ma!ki w l<are:ice roR"-Ofowia wacrą i tern t'·'.'ko ttuiraczvć sohie pet A kiedv odszedł? - ee! tei 
ccj, a.n.i odicoczać w ciev!e. a·1:!._~!1 1?!_~~'.e· do szpitala. ~rnżra. 7e zdccvrln"·" t sle ra zło-: ran za ·:laie nvtania - cztow:ek 

• • n · z~n:e w·zvtv 11 wla~.,, d"\'„ o;·ra. - 1 sta„c;zv. a R"luostwa go s·e trzv-
ZłiJ{W ·owany zatard P'.lzrn·:-za cze~ć oświa'1i:zenia wła ma.ią - kto tam może wiedzieć, 

• 5• dzv ko! 01"wej h-zni:ifa caf1<.:ie'l1 kiedv odszedł. a kiedv o.deJdz.le, 

l Dowf~duJemv s.i.e. *e w dniu IM. Kalecki i ~-ka zosta! zUkwl- Ja~n.01; .,Poc!.'.lJ? I m. 40 nie wvj.

1

1a kiedy przvidzle! - - - - .-
wczoraJszvm zatar.g m.ędzv ora-1 dowa•nv. [dz;e ! - druirn zaś oparta bvfa Tak wyglądają P.K.P. w ~. n1~-
cownikami a zarządem firmy M. na kaJkulacii kup:eckiej: „O trzy.- p!UJ I MIL B. 

" . ·- . 
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Najstr-aszUwsza pomyłka sąduwa. lali Vamlerb]dt Je~11a1 1 Zdemasl{owany ksiąie rosyjski. 
tłiewinnle skazany na do ·y t • I O! gapą? ' Harrv ferguson bvf szko.tom. a 1 Los chciał. że stało s:e inac 7.~J . z wo nie ga ery. Amervkańskle vi·sma zamie- rodzice o.pisvwali g'C> już za cza- Pojechał ja-'.rn ksi ąfo Obolcń ski. 

Fa1.alna pon~'· !ka zdarzvta si·~ Dauval do ostatniej chwili ctrzv- szczaJą zabav;ir. a . anei:;do ~1ke o sów i~~o dz:.eoi1ist\\'a, jako osobo:- 1No i na pocz ątku ivcie zda wato 
sa.dowi oa:v5k emu. Pomvłki, t~ . mvwał. że łest zu~fnde nfowlnatv. \Vil.Jian.nie ~· Vancl'erb i~de •. :pire- ka o cha'.ak:terz.e dramatyicz1nvm, : mu się uś.mi,echać. Przyjm o•wan1 
miał.a trainczt•e w.prost ~kutkll. J oo o~~oszeniu w~i:o1ku stracił ze·510 .1 ~l.ownvm a1kc.10~1ar.iuszu awanturmcz.vm. jl!o w n.ai'.epsz.vch to.wa.rzvst\"'.ach 
gdv~ Z,!lbrał~ P·~\\1lemu ob~ wa te- , Drzvt0>mnosc. .. r.owo.1crs.1c1e.i Cen. ~ra1! Ra11wav. ! Jak się 0.becnic oika·r.ato okre·- New Yorku i htc·\vano stę nad Jego 
low! 4_„ lat. ~v: ! a~ . ~kazanca .9eporto.wano do No- 1 PewITTeg-? r~zu. Jada7 ~o .Buffa- ślenie to n.Ie ma w sob:e krzty smutnym losem. 

N1esz-czesllw1ec ten zosta.f Je- we1 KaJ.c·dom1. gdz·e umieszcza Io, ta·uwazvł Vanderbi~: lt. ze. kon przesadv Ks;nię stracił noclczas rewaru. 
S:t\:Ze sie na.iwiekszvch zbrn '111iarzv. , duktor. którv kor.tmlu;e bi-le·tv. 1 · - cji 'Cai swó· mahte11< . ') i d· 1 w r·n,ku 1878 skazanv -wvrolrbm Up(y•neto. 45 lat( odkad Dauval .·~mim~·l ~o t~vślnie. wiedząc kim · .O;kazuJe ste. fe Per?'uson, c.zto- 0 sw:Ch s~u·tnvch~ 1~~~~hv dz · ~. 
trv1:una1u na dożvwotnt~ 2a1erv 1! ro.z.Dc~.zał zvci~ ~alerni·ka i we 1e:t. ó)v pa:: ~z~r. ,. 1 ~wK z ~·Jozoru sookOJ'~V. posada :iąt 1<cm reporte rów. którzv słu­
dorwJro orzed Hlku .dmami wy.

1
franc 11 Z?Jr:-0mmano dawno 0 scn- 1 N1N!~alośc k?ndnk~ora roz.f!n.~ mezwv1-i: tv dar obscrwa·CVJnv ! o.: icha.Ji g-o z zaoaf.em 1 rnziryiisvwaJ.i 

· szła na faw feg<> nicwlnn<>ść. sa:cv invm P·rn<:cs:e. 1wata Va,nderbl'!d1 :a 1 postanowił gr.omne z·na·wstwo psvcholol{11 się 0 • O'Q t . t • ; 1 , . 
na sku1:cik czeiro zosta·ł w:csz.cic I ~01>łero. DD 25 orawie tata.eh zrn- : dać m~ dobra naucz1~ e: . Jud~.kl1ej. frzvjmo~yal on kiedy~ i uprz~j~c·ś~L no vzm.e, e eganeli, 

wvnusz.c.1onv r.a wolnosć. 1 bił ~w1en lekarz oarvslfi o11crv- i - D.aczc.g-o pan me zada me- udz1ar w eKsr·e:i yc11 na Murman i 
Ofiara tei strasznei pomvfki cle. że wnetrzno~ci łudztr~~ mma RO biletu. To· oań:1ki ohow:azck. rachował dużo ws.pomnień o Ro- Wszystko bvt-o ja1maffe1ief. d 

.ie:sit parvski a·ptekarz Louis Dau- t' w nztl!raJnvm swvm stani; w o~- Powi.ni'oo Pmt kontrolować sj:. Będ:\'C krajczvm u jed1n~g-o ze Ido chwiąi. g-dv prawd 7 i\vv ksh'łe, 
va!. którv !li mniej, ni wiece.i. wnyclJ wanmlrncb zaw:crać ws,zvsttl(ie bi~·etv! \z:na'llV'Ch krawców lon.dv11skich. Obolcńsk1 przyJechał do New Yo•. 
tylko 45 lat niewinn'.e ookut0>wał arsen ! Ko.r.duktor znió~l ze stroicv- zb~erat on staranni:e \vszvstk!e ku i po-cząt sie dziwić. iż za'>tal 

. na 2atc-racb. ł Dauva1 zażadał 0 
wtedv rewlzJi z·~1em _g-rn ź:r.a ai ·imc.nic.i-e. i r-onro- · ~zc~egó!v i wiaclomo~r.:i, d.ctv~z. j tam inż !<~R"oś te~c·sai:n~~o nazwi. 

W lrwietir.iu 187~ roku umarta I T>roce~ u. aJe p<Jdianie jego o<lrzuco s:•f o b1tet. Vander1M ·d'l s:cg-nat do zvcta m!ędzynarodoweJ an"st~ikra j ~:ka. Pol re.ta pocze?a s:e ta ~.~rawą 
nag-le m!oda żo.na Dauva1~.a. Kilka 1no, zdvż · 1 k i·c~zc111i i r·o~zat sztu!~ać. N.ie 7!1a ej~. . . 1 interesować i aresztowano Fergu. 
d:ni Po id śm i·erci opow iadał ap~ nau!row~ znaczer.fie ootcrvcła re„ I~zs: .łedmak kairty w zadneJ k1e- 1 Dosko-nate ubranv i zacmairzo- sona. 
te~arz .w ~ewr.em weso~em tow a korza n.e zna~~.z!o D<J•twi:r~zcn.b r sze111. - 1 ! ' ' aiy w w:ele pożvteCZ111VCh znah-,1 Zostan. le on wvdanv AmdJi. 
r1vstw1e. ze ł rio-wa2 un1wersvteckch. - Pt osze S!e :p~s.pi cszvć -I moś .~1 ndal się Ferguson do Am~- g-dyż prócz nrz . 1 • 
usunał iut wiele. t.oblet ze swej I Uprvndo zno\',~U 20 lat. ai r.z„ekl ko•ntro!cr - ·me mam zbyt ryki~ · by szukać ·1 znaleźć tam b'e tvt'l.t!u nie P~~c~:rczi~d~;~~ 
dr<H!i. nie zostaw1ałac nałmnte. Jsze jw I•stonadz.le !!b!·~~ł~20 roku. nr<> I w1Aieile c·zas~ ! 5ZCZ"'ŚcLe l=·nne~o priestepstwa 

2-0 śladu sw\·cb zbredn.1 fewr Arso:.tvat. Jeden z nafwvbl- . le pomimo wsze1!k!ch noszu- · " · . • " · 
Te.[{o wieczora p;f on dość du- ·i·tnieiszvc.h toksvko·'·w.ów. wvsta-l!kiwań karta sie 'llfe zna~lazta. ----o 

źo i bvfo bardzo orawdooodobne, nił 7. clf?rrvclem. ktćre w zuoermo- Wt.iedv kor.1tro~cr zawola·ł jt'rO-
iż wv•nu.rzen ia ieg-o w stanie ood- 1 ścł t<n<w"<-~rdzi!o dośw1:~dcze11Ja 1 inle: p ń 1· • • d b · d • • 
chmie'·onvm o<lkrvwa.:a talemnke I bad~r.!~a młcderzo !elmrza. ; :- P.oin!'•e\:-az Daitl nie 1!13 bilehr. ~ o czosz i.t 1e wa ne po rozexą.. 
z.gonu mtodei iego ionv. Je-dcm z Uda.to sie mianowicie uczonVlft1 · \\' !·ee za.n·ln·cr r,.an 1;od\vóma cc:ne! 
obc-crivch zrob i ł wlec anonimowe , wvka,zać. że wnetrzncści czlc\vie l No i Vandierbildt zaplar:ił... Wi•nę tcgoo, fe pończoszki po-•i wytwórnie wvrob6w jedwn.h-
dcr.:esienie na nie~z.cześl i we.~o !ka nictv:1'o w pev:nvch '!:~·!'!m- ' drożeją. ponosi... straszne trzęsfo- 1 1J1vch zmuszo.nc są zao-patrvwać 
aptekarza. Dokonano ekshnmacii kach, ale praw:ie bez wvją,1flm za- f nnwy wyng:I~zełt n:e ziemi w Javo~ji \';" ł~cie ~b. r?- 1 ~ię w jea~vab. surowy we Y.iro-
zwtok pani Dauval i badanie Ie- 1 wieraia ""'. . • .' ku: - Bo .cito dz e.n,mk1 a~ :n~lsk;e s~cch, kfore Je-dn~lk me są w st~-
karsk;e wvka~~lo. iż Inte renht fak trzv rr11iiu. arsenu. ~ Z Lon.aynu ~o·no.sz~, ze sw1at nn lt\~l'~rdzą. ze pastwą trzęs~ema pe n„e: pc•do!ać. ~w1~lrnzaJącym s~e 
we wnetrznosc~act1 fel ~tezbc1i> 

1 
Na skn1:e1k tei:ro od1krvcia orze- u~cwv i ,sip.oLczensi:vo z olbrzy- m1 1 wvwołane~-0 n.rzez me ~oz:a- , wc . ąz zamow11en1om. bo Janon1a 

dwa mi1:2ramv arsenu. iCZe1iie Iekar.zv. które bvl-0 powo- m:1em z~.•rl'tC'r~so;-vamel!l ?czc~UJ<t ru pa.d:tv w Tokio i Jo.koha1:l1!e ol- 1dostarczata. 80 pr~cent ·cafej i.lośc! 
U sedz:ego śledcze~o z.iawi~ sie dem skaza nia Dauva!a. uipa~·rr 0 i I rczttl!atow doswiadczen fr:l'llCiSZ- b;zvm e zaipasv surowe~o ]Cd wa- .s.urowe!!o 1edwabm, przerab1ane­

też •P.ew:en zn~nv Dauva!owi Ie- i' n:ewir.ltooć' iwo ro.stała wyka· .. ka P1ck~t •. ~tórv wynalaz·ł 1>0.:io-1b1.u. Wo~ec te~~ dow6.z Jed•wab'.u ,go w fa!lr".'kach europe}sikiclt i a-
karz i zfożvł waine zeznanie. że una. l bno !?'a-z ;tn.tJący. . .. r fap.onJ1 zmmeJszył s~ znacz'll!e mcryka11sk1cb. . 
pani Dauyail. na dw:,e ~od.zinv .A~wOł~<at Da·uvai'a uzvslkat re-1 O~tCYk1. t~:? .R"azrtt r.oiz.c 1 a~n ; ~te 
przed śm1erc1a . dostała bardzo s!l , wiz.te Procesu. Prokurator.ia . zaią- .nnd. Jakąs. m.1v 1 ~cc. ·\~ośclą zab~zpie- .

1
r-_____ .... ______ _ 

nv.ch kurczów. od kt6rvch odcho- ,da.fa noweg-o o·rzeczenia i Przed czyfyby J·\ 01 a~ ;,u:(J:v POWiretr.i:-, . KcncesJonowanu za1.ir1ad l!IBLfrofn"'hniczny dz:ła od zmvS1'ów I które stabl trzema dnia.mi nastanito anulowa- nych. PuPKown'Jk B:sho·~· z.nanv J7 n Ił n 111.1 
s:e r::-ow0t~em ie.i śmierci. flie S:trnsz•ne~o wvro!rn. 1 Pl'lot. kt61 v ~VYITTał V1ct-or;a. ~ross 
Trzech wvb'.tnvch rzecZ<nnaw- Sad naiwvżs.zv zarfadal wypfacc- ; PO~czas WC?J~V. w znpc·tnc•sc1 po- lonz·. Mi.chał· w1·1ner ców. lekarze Loto. Ber2eraiu t De- nia 20.000 franków Dauva!•owt '. dz .ela nadzie1e wvnalaz-cv. I 
Jeux. C_1TZekło wre~.zcłe. te młoda orze~ pa1istw~ tvt!!fem odszkodo-1 Dr. rr mM ~, ftrllDf 

Ji:Ob1et~ padła (}_lara otrucia. I wan:a, orócz te20 rt-:".:!1?JN> a11telrn- J u H ił cht , . .. "• ' "1 ul. Kilińskiego 135, róg Głównej. 6-2 
. Na ~-0ds1.awie tego ~rze~zenia. ~ rzowl cfożvwo•tnh1 rentc w wyro- , Iii. ft , C Il Cł1nrob7 s1<órnE 
11ak tez i mnv·ch obc :aża1acvch I kc€ci 12.COO franków. Akuszerja I chor. I VJlmerycznr. I lnstalaci-e sil"' i światła 
Dauvala momentów. Z06tał on l Złama111v i wvczerpa.nv Cioszcz.e kobiece. . • Jł „ 
ska7anv na dożvwotnie ~al·erv. - I tnie du:::howo i fizvcz·nle nowró~ł Przyjin. od 10-lt I S;enkleWlCZa N~ 5U. no cenac·h konb-urency1·nycl1. 
Ostatni dziert roz.prawv zakoń·,teraz Dauval ze S\Vel{o wygnan:a i 4-6. Od 12-2 i !i-8 pp. ... n 
~zv sie wprost dramatvcznie. do Parvfa. Płofrkowstta Z&. JH27-4 

1. NISSEN. Mąż: - Czv pan chce mnie dy · marzyłem, że będę iprzez cate ~ wia ml ją na cały dzień? To nic ' nitczem innem ! Nie le'kcewaie so. 
wystu'Chać, <„zv nie? 1 stu' ecie leżał u stóp mej damy. lbardzo J>rzcmawia za pafr3kim b'e bynajmn!ej socjalnego znacze„ Zmiana warty. u w.: - Nie. Mam przepefnio- Dz·i s, .l?dv przvJrłz·!-e ml z niia spe- taktem! Mam zupetne prawo i żv- nia kochanka! Należy on do mar. 
IJl·e serce. Mój nastrój skłania mnie dzić więcej niż dz : esięć mint11t, cze sc·bie pozostać w nied'Zielę PO · żei'1stwa, jak klapa bezpiccze1\. 

Komedja. ·do zwierze11! ldiahli mnie biorą! Czy O'll:l si.ę ta'k obiedz:e sam t sypać popiół z cy- stwa należy do maszvnv parowe}. 
Mą i: - Ależ z cze~o mi sie zm:enifa? Niech Bóg broni, van.ie . gara do filiżanki od ka wy. Za- Bez nie~o. ileż to kotłów małie11„ 

. Os oby: ipan zw:erzv? Czlow:eku ! Czv kochanv ! Ale wszvstko kiedyś miast tego .. czy pan nie czuje tego skich wvlecialobv w oo wietrze. 
Główna osoba: Łucja, żona, nie pan chciałby mi powied!ieć. że przemija... Wszystko ma swój i ni.e rozumie, że obow!1:1zkiem Ale nfo można przecież lata z rzę. 

wvst~1J<uje. masz )asne włosy, czv że Jesteś czas! · pańskm jest zabrać tę nieszcze- du tvlko kochać! Na każdci:o na-
Mąż . . zakoc.h~ny w m?:ej żonie? .Ja to l u w.: _ Tvnrn wt.eczność jest śl_iwą. w matże~sh:ie kob.icte. w stępu.ie kolei. Czas zimować In-

. l1wo~zrc;el. przec:ez 1 tak w1idzę ZU'Pełme do· !pozbawiona miary czasu. mectz:e!c po obiedzie ~o _kma? n;vch! Gdyby wybuchło POWS!a-
PokoJówka. kfadn:e. I . . . . U w.: - Trudno m1 s, ę oprzeć n.e małtrctowanvch I nfoszczesU-

(Salon· męża. Pokojówka ·sprząta. U w.: - „Zako-chanv" - to nie ! . Mą z: - Na~et wrec~no~c. ipa- wrażen:ru, że pan sobie kpi ze wv·ch meżów. to Ja byłbym oierw 
[Jzwo·n~k.). jest wlaś.ciwe o·krcślenle. I nic! Gdv ,panu si ę wvdaie. ze pan mnie! szv na barykadzie! Jakto? Ja 

Mąż (z determinacją): - Ody- M ą ż: - Bardzo dobrze. CZU.ie w!eczną m: tość, t.o. panie k::i Mąż: - Pan ma na mvśti wv- mam przez. całe życie być pala-
by to byt p. Pies :i: czofidew:cz. to U w.: - Nie zabiłem tego świe 1-ch.any . .i est. to tylko . mte.nsy;vna rnkie cenv b'. let6w? Przepras?am cz cm f pracować. jak murzvn. a' 
tu do .salonu! - (Pokojówka wy-I' tego uczucia. które zrodzif? ~·~ i m1Jos.ć .• To ia·sne. Alei Lf!l srinieJ'SZV ie o tern zap?m~inłem ! Ale jak.<>' pan będzi·e sicdz.iaf w białych fla­
c11o:z1). we mnie dla Luc ... dla nansk1e1 l pfom1en. tern ~;_zvJ;>c.eJ tiPala s!e Cld<lany przvJaC'.·eł mo,g-ę i pow1- nelowvch s.podr~iadt na poktadzie 

U w od z t cie I (trvumfalnv u- matżon.ki w samvm ·zarod!rn. d:a- -pal:wo !, T:o takze łasn~. A. zatem nienem ...• (wyciąga portfel). W do i hc:dz:e oatrzvł kobietom czute 
śm iech zam i.era na jego ustach, 0 _ 1tego, że w dc·brem towarzvstwielmo~na sm1a.f.o T>O·W1~dz1eć .. ze: po- larach. czy w markach?... \V oczv?! Bo kobiety n'.C'llnwid-zą 
czv patrza z p. rzestr~chem): - O 1 wytw.orzyła się sm~·-=lalna moraI-,~tug !uc1~k1ch PO.Leć w17czn~ść Uw .. : - W d-0ta;ach. Ale! ja:D:acv ~ k?chają Jcni·stwo! \~ar!a 
przepraszam„. lf!ość 1„ .. mtodv cz!ow:ek ... ale ... J~st i:a.1krotsza ze wszvst'k1c~ wv- te1!0 me mC•i.!e przviać! 1s1~ zm:cn:ia, panie! Pan wcJdz1e 
Mąż: - N.cma za co. Dziś pan Mąż: - Bardzo stusznie. Na- ·obrazanych przez nas czasow! Mąż: - D!a-czego? pod po\..?o:d. a .ia wejdę w b:ar.ct 

musi sLę zadowo'.nić mojem to- leży stosować się do panujących U w.: - Jestem innego zdania. U w.: - Bo są rzeczy, kt6rych flanelowe spodnie! 
warz:v~twem ! ,. prndó~. . .M 'li: _ Mni e}sz~ ? t?. Niech czvnić. ~'.epodobna ! u w.: _ Przyznam. te cl1etnre 

U w.; - Ale.... . ~w .. - Być moz,e. ATe czv na- pan poprostu nomvśl 1 • ze Ja, starv Mą z. :- Stanowc~o Jestem te- wziąlbvm na swe barki wszvst. 
Mąz: - Ni~ma. zadnego ~le ... 1Iezy tak po s tę·powac? Pan, któryj' n-u-dziarz. nie zast.ugiitje poprostu mu przecrwnv! U~vazaip to poP~o kie ciężarv małżeństwa. Ale Je-

Jestem jui taki, me znoszę zad- ma czt}!e S·e·rc.e... . . na tak cudna kobi~tę, jaką jest stu. za brak ~bv~1a„ Jezeli stę n· e i;;tem za b!ednv. 
nyc.h ale.... Mą z: - N1gy rue miałem ciu-lir.oja żona. J że czuiąc się Jej nie- moze usoraw1edhw1ć J?rzed sa- Mąż: _Postaram się., abv pan 

U w.; {siada). .. le~o ser~a„. godnym. r>Ostanowitem się z ni·ą mym so~ą ,tego, coby s1e pragne- został wspólnik~em ja'k:egoś prze. 
NI. ą z: - Cy,g-aro? U w.: - Mniejsza 0 to. Ale zmu rozstać! Tak. I oto przyichodzi ło uczvmć. 111\"słowca . 

. U w. (ze _rzami w o-czach):-Ja szo·nv Jestem raz jesz.cze zazna- mTodz:eniec. iak pan. pełen zalet... U w .• : - W tvm wypadku.... lJ w.: - Pan by to dla mnie 
n:e .zasluguJe na tyle grz;eczności 1 czvć. że n:e mc~e W1'rowad 7 aćl Uw.: - Nie! Mą~: .-V! t~ .w~adku Jest UC'i'Vi1"l?! 
'J)an e... lw b·!ąd tak szla"'hetnei?O czfowie- Mą i: - Ja mówię: tak! Pan t-0 rvfa:nie ~aJ~atwJeJ<;Z~. Mąż: - Proszę nana. pan ma 

M 3 ż: - To się pan myli. Pm- ka, jak oan„. Odvbv się ohzało. ,·C'ZJU,ie swa wartość i oan je-st jej . u w .. -pien , ąd.ze. k~orvch sa:n zuT1efnc orawo źndać te~rn ronzaju 
sze. proszę? że nie będę mógt opanować swe! wart. Odv ratrzę na pana. całe me zarobiłem, me maJą dla mnie ns!u!! od mefa swei orzvsztei źo-

U w. (bierze cvn-aro): - Na- nam:ętności do żony pańskiej. to moje narzeczefrstwo staie mi uroku.. . : . . nv! Jestem panu zhvi obo\v:ąza. 
prawdę, że nie zas!ng-uj ę. Gdvbv \\ vb'orę śmierć... I rrze.d oczami. Bvlcm tak sz'achet Mą z: Zaw_sz( m~w_fem, ze nie nv ! Powinienem dbać 0 pana. -
pan S")Otkał mnie z ręką na szabli ! Mąż: - Pan oszalat. Jak pan nv Jak nan ... Odv teraz ... Jak Ka- ma!11 .szczęk a: Je.zeli. na cafvm Prze<lewszvstklem rale7.v pomv· 
lub na rewolwerze.„. Ale tak.„ 1 moż.e mnie tak stra<:zvć? Aż mi in ..• tvl'ko niech sie pan r!e P'rze- ś';'H'Cle zr1J.fdzie ~ie 1eden cz to- ~leć o swcm zdrowiu! Niech pan 
D~br?ć . którą m~ ie p~n ~arzv. ja1< s:e. s!aho zrobiło! (Bierzę ~a.szkę s tra~za: lrn:.-t"rny pan:e ! P~n. ma ~~e~ .~ po.~lmemi ~asada~\, to r.osl wełnianą bieliznę. ka,osze. a 
ko·1 w1ek pan · Wie„ ze J~Stem do 2! Jnk1erem Z szafy, dwa k1e!J.szk! w-e mnie o1daneizo DiZVJac1ela, W u" n : mus\~JOJ mfb.n e 5?akO i aŚ ·1 t)rzedeWSZVSfk!em n: ech nan CO-
pewneJ?O stonnia wfamvw.aczem i· nalewa). 1kt6rv k-0~zwta z okazi!. by uczy- w„ - 0· a ym l e n- dzlennie nłucze ~adto jakimś de„ 
do fortecv mafżeń<f(ej„. że zau· l U w.: - Dziękuję, za pańskie ' n ić oanu kMka zarzutów„. tratne zajęcie. zvni~kcyjnym śroiki·em ! Trz~ba 
fa_n :e„. I teraz pafr5kie cyg-aro.„ zdr·c•wi.e! i u w.: - A w'.ec jedna1d... .l\~ą.i,:.- w?~?le pa~ po.w!n!C:l się dobrze O·divwiać, pan!e! Pan 
N•i:- mogę tego wszystkiego zn!eść Mą z~ - Niech mn 'e pan wv-' Mąż: - Tak. Spvtam ryana n~- m1ec .ia:< : eś za1.ec e. a m~ ~- ~rłzieć I :. ~ ~t trochę b1ady! A prz ed:~ ws"':y-

M ą ż: - Ale„. · sf.u~ha. Pomówimv. jak meź·:wź- nrzykfa:l: Czv pa" zes~fej n:e- w min1s.terstw1e! Pow!me.n ran „.tkiem n'ech pan n:e zdrad·za 
.U w.: - Bez iadne~o ale. Pro- ni. Pomówimy uczi:iwie. bez żad- dzie'i w:dziat się z Łucją? jzab~ać s~ no o:acv. Bo 1akz~ ina- , tu.c ji ! Odvbvm sie o C7emś oo-

szę oana . Ja także „. ia tak~~ mo nvch towarzvsk:ch parawanów! U w.: - Sfowo ho·noru... cze! pan b""-lz·e fr'ózt 7budow<:.ć l dobnem kiedvś do wi edz~at. to n!e 
g-ę wszvstko 7n '.c~ć. nró-:z dobroci ?owied~ i at pan nrzed chwilą: ta Mąż: - A wiec T'a:i nie bvl sob:e g-n·az-lk'.) ' rodz:nn e? lrtamj ę pa:in t~i:ro! Bo oszu1< iwat-

M aż: - Nie wiem.„ cudna kab ·~ t a ! Ten E.tJO'->ób wvra- z n :ą r;.;, z ~m i pan s·" clo t c ~:rn r rw ; U w.: - O tern nie mozę nawet · bv nan n i etv:~rn swa o einą za11fa­
U w.: - Pan wie wszv::t'<o. żan:a sie s'.lnie mi przvnoinira zna:e?! Mói Panie. Jak oan może ir :v ś 'e;! I n·a ion ~. ~ 1 ~ i najlepszego swego 

J pom i:no to okazu.Je ml pan tyiejn~oje narzeczeń~k·e c?.asv. Wtedv n?Z\\ro1i~ sob·e na no.1c1bne oostę.p j M.ą.ż:- ~rzeciw'lir.. Panie. nan przyjaciela!! 
do·broc1... . oisvwa!em nawet wiersze. Wte- k1? Jakiem prawem pan pozosta- 1>owm1en ty ko o tem myśleć! O l (Tłumaczyła Et.). 
~d!t•;i;'d'mt"RN-c::ilTac"hS:- _.,,if~ill:;s'U?óiSkieiO;" Pió~~1<edi~Tf~Ci'POwi"edz1:1~Y'Włalisr':'. kaia1siii: 


